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Wiadomości zagraniczne. , Jchmość  Warszawskich był  bal kost iumowy 
u  nader  świetny.

: m Z  L u b l i n a ,  dnia 8* Stycznia;
K r ó l e s t w o  P o l s k i e . W  dniu 3. Stycznia r. b . , 183®.* P° k'lko-

Z  W a t s z a w y ,  dnia 14. Stycznia. dniowej chorobie ,  z powszechnym żalem za-
G e n e r a ł • Adju tan t ,  Dowódzca korpusu, Rii- kończyła w tutejszem mieście żywot doczesny 

d iger,  wyjechał do Kurlaudyi;  spodziewany z J W .  Joanna  z Suchodolskich Trzcińska,  dama 
powtrotem za 3 tygodnie,  Genera ł -Fe ldmar-  starodawnej rodziny Województwa Lubelskie* 
szatek Porucznik wojsk austryac.  Narboni ,  go. Lat  74 wieku, które przeżyła,  były cię- 
wracając z Petersburga,  od  kilku dni  znajdu- głem pasmem jej cnót  obywatelskich i domo-
je się w Warszawie.  wych;  najgodniejsza żona ,  najlepsza matka,

Z  d n i a  15, S t y c z n i a .  babka i pr ababka licznej rodz iny ,  wystawiała
Onegdaj  w Nowy Rok,  według dawnego żywy obraz starodawnych matron naszych, 

kalendarza,  na pokojach zamkowych składa- H o s s y a.
li powinszowania J O .  Feldmarszałkowi,  Xię- Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 19. (3-0 * Grudnia.  _ 
ciu Warszawskiemu,  Namiestnikowi w Kró- W e d łu g  roczników na rok 18361 składa s ię   ̂
lestwie Polakiem, Duchowieństwo wszelkich teraz Rada Państwa z 5 depar tamentów.  Pre* 
wyznań,  Członkowie Rady Administracyjnej  zesem tejże Radv jest Hr.  Nowosilców, rzeczy. 
i Rady Stanu tegoż Króles twa , Genera łowie  wisty tajny R a d c a , Senator  i Szambelan. Pre* 
j Olficerowie,  Urzędnicy  władz wszelkich, zydującym w departamencie prawodawczym 
przybyli prawie z wszystkich Województw je6t Hr .  Hilary Wasilczyków, Genera ł -Adjm  
Naczelnicy Wojenni  i Prezesi Kommissyj  tant i Generał Inspektor  całej kawaleryi. W  
Wojewódzkich,  Obywatele tak przybyli z pro- departamencie spraw wojennych,  prezyduje- 
wincyi ,  jakoteż Miasta Stołecznego Warsza- H r .  Piotr Tołs to j , Genera ł  piechoty i Senator.- 
wy, Następnie w Kaplicy zamkowćj odbyło Prezydującym departamentu spraw cywilnych 
się pontifikąlnie Nabożeństwo i modły o szczę- i duchownych,  jest H r .  Mikołaj Mordwinow, 
śliwę powocjzęnie w ciągu rozpoczętego roku. Admirał ,  Depar tament skarbowej ekonomii  
Przez cały dzień znakomitym osobom składa- zostaje pod prezydencyą H r .  Juliusza Lit ty,  
ąoa życzenia,  a wieczorem u ; J O O .  Xię6taia W .  Sżambelana. Departament do spraw Kr®-

Wielkiego Xi ę s t wa

P O Z  N A  Ń S l I E  G



l es twa  P o l s k i e g o ,  sk ł ada  s i ę  z n a s t ę p u j ą c y c h  
o s ó b :  P r ez yd u j ąc y  : X ią ż ę  W a r s z a w s k i ,  H r a ­
b i a  Pa sk i ewicz  E r y w a ń s k i  J a n ,  G e n e r a ł  F e l d ­
m a r s z a ł e k ,  G e n e r a ł - A d j u t a n t ,  G ł ó w n i e  d o w o ­
d z ą c y  c z y n n ą  a r m i ą ,  N a m ie s tn i k  J e g o  C esa r ­
s k o -  Kró l ewsk i e j  M o ś c i  w Kró l e s tw ie  Polskiem.  
W  n i e o b e c n o ś c i  P r e z y d u j ą c e g o  za s t ę p u j e :  
T e o d o r  E n g e l ,  r z eczywis ty  tajny R a d c a  i S e ­
na to r .  C z ł o n k o w i e :  G e n e r a ł  j a zdy  A l e x a n d e r  
R o ż n i e c k i :  G e n e r a ł  j azdy  H r a b i a  W i n c e n t y  
K ra s iń sk i ;  r z eczywi s ty ,  t a j ny  R a d c a ,  H r a b i a  
St an i s ł aw Z a m o j s k i ;  M i n i s t e r  Sek re t ar z  S t a n u  
H r .  S te f an  G r a b o w s k i ,  i t a j ny  R a d c a  X i ą ź ę  
D r u c k i L u b e c k i .  C z ł o n k a m i  R ad y  P ań s t w a  
n i e z a s i a d a j ą c y m i  w d e p a r t a m e n t a c h ,  s ą :  J e g o  
C es a r z o w ic z o w sk a  Mość  W .  X ią ż ę  M i c h a ł  P a ­
w ł o w i c z ;  X i ą ż ę  P io t r  W i t t g e n s t e i n ,  G e n e r a ł -  
F e l d m a r s z a ł e k ;  X ią źę  F a b i a n  v o n  d e r  O s t e n -  
S a c k e n ,  G e r j e r a ł - F e l d m a r s z a ł e k ; H r a b i a  Pjot ,r 
y o ą  S u c l n e l e n , G e n e r a ł  i n ż y n i e r y i ;  A l e x a n ­
d e r  E y m s k i  K o r s a k ó \v ,~Genera ł  p iecho ty ;  X ią-  
f ę  D y m i t r  L o b a n o w - R o s t o w s k i ;  G e n e r a ł  pie--  
c h o t y ;  X ią źę  D y m i t r  Go l i c . yn ,  G e n e r a ł  j azdy ;  
X ią £ę  K rz ys z to f  Liev.e.n., G e n e r a ł ,  p i e cho ty  .i 
G e n e r a ł - A d j u t a n t ;  A l e x y  J e r m o ło w ,  G e n e r a ł  
p i e c h o t y ;  A le x a n d e r  Szyszków,  A d m i r a ł ; Xią-  
i .ę A le x a n d e r  L i v e n ,  G e n e r a ł  p i e c h o t y ;  H r .  
P i o t r  P a h l e n ,  G e n e r a ł  j azdy i G e n e r a ł - A d j u ­
t a n t ;  A le x y  G r e i g h , ( A d o i i : r a ł ; : H r . ' A l f ; x a n d e r  . 
B e n k e n d o r f ,  G e n e r a ł  jazdy,  Gerret jab A d j u t a n t s  
i  Sena to r iMM in i s t r owi e : '  X i ą ź ę ' B io t ć  W o ł k o m  
s k i ,  G e n e r a ł  p i ech o t y ,  M in i s t e r  D w o r u  C e s a r ­
s k i e g o ;  X i ą i ę  A l e x a n d e r  G o l i c y n ,  r z e c z y w i ­
s t y  t aj ny  R a d c a ,  S e n a t o r ,  S z a m b e l a n ,  K a n c ­
l e r z  Cesa r s ko  rossyjskich i K ró l e w sk o  pol ski ch  
o r d e r ó w ,  G ł ó w n i e  dy ryg u j ący  d e p a r t a m e n t e m  
p o c z t ;  H r ,  Ka ró l  Nesse l rocjeLi ¥ i c e -  K an c l e r z  
p a ń s t w a ,  r z ec zy wi s ty  t a j ny  R a d c a  i S z ą m b e -  
l a n , Z a r z ą d z a j ą c y  M in i s t e r s tw em  sp raw  zag ra ­
n i c z n y c h ;  • H r .  K a r o l  T o l l ,  G e n e r a ł  ipi t .cho- 
t y ,  G e n e r a ł - A d j u t a n t ,  G ł ó w n i e  zar ządza j ący^  
d r o g a m i ,  k o m m u n ik a c y a n i i  i b ud ow la m i  publi -  
c znemi . ;  H r .  A l e x a n d e r  Cz e rn i s zew ,  G e n e r a ł  
j a z d y ,  G e n e r a ł - .A d ju t an t  i S e n a t o r ,  M i n i s t e r  
w o j n y ; , .  H r ,  J e r ? y  K a n k r y n ,  G e n e r a ł  piecho-1 
ty ; .Sena tp r ,  Minister . s .kaćb,u;  A n t o n i  Mo l i e r , '  
A d m i r a l  ii  S e n a t o r ,  M i n i s t e r  m a r y n a r k i ;  A l e ­
x y  C h i t r ó w o , - r z e c z y  wis ty- ta j ny R a d c a ,  S e n a ­
to r  i . S z a m b e l a n ,  Kotątcol ler  p a ń s t w a ;  Se rg i -  
U8Ż U w a r ó w ,  t aj ny R ad c a  i S e n a t o r ,  Mi n i s t e r  
o ś w i e c e n i a  n a r o d o w e g o ; D y m i t r  B ł u d ó w ,  taj­
n y  R a d c a  i S e n a t o r ,  Min is t e r  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h ;  D y m i t r  D asz kó w;  t aj ny R a d c a ,  M i ­
n i s t e r  spr awied l iwośc i ,  : i j

D w ó r  Na j j a śn i e j s ze g o  Ces a r z a  i K r ó l a . liczy  
W r. b.  n a s t ę p u j ą c y c h  na jwyższych  u r z ę d n i ­
k ó w ;  M jnjstrem- dw oru  .jestJŚ iąźę  P io tr  W olW

ko ńs k i ,  G e n e r a ł  p i e c h o t y ,  G e n e r a ł - A d j u t a n t ,  
Mi n i s t e r  d ó b r  do  famil i i  Cesarskie j  na l eż ą cy c h ,  
z a r z ądza j ący  g a b i n e t e m  Na j j a ś n i e j s zeg o  P a n a .  
W i e l c y  S z a m b e l a n o w i e  : H r a b i a  J u l i u s z  L i t t a  
i H r a b i a  A l e x a n d e r  G o ł o w k i n .  W i e l c y  M i -  
s t r z e :  X i ą ź ę  S e r g i u sz  G a g a r y n  i X ią ż ę  Maxy-  
mi l i an  J a b ł o n o w s k i ,  W i e l k i  Marsza l ek ,  X ią ż ę  
Cyry l i  N a ryszk in .  W i e l k i  P o d c za sz y ,  H r a b i a  
M u s i n  Pu sz k in .  W i e l c y  K o n i u s z o w i e :  S e r ­
g iu s z  M u c h a n o w ,  X ią ź ę  Bazyl i  D o ł g o r u k o w .  
W ie l c y  Ł o w c z o w i e :  D y m i t r  N a ry szk in  , H r .  
A l e x a n d e r  Katowski.  W i e l k i  Mi s t r z  c e r e rno -  
m o n i i ,  FI r abia  J a n  W o r o n c o w  -  D a s z k ó w .  
W i e l k ą  Mis t r zyn i ą  Naj ja śn i e j s ze j  Cesar zowej ,  
jes t  H r a b i n a  A le x a n d r a  Br an i cka .  K anc l e ­
r z e m  o r d e r ó w  cesarsko,  r o s syj sk i ch  i król ewsko-  
po l s k i c h ,  j es t  X ią źę  A l e x a n d e r  G o l i c yn .  —  
K ap c e l l a ry a  p r z y b o c z n a  N a j j a śn i e j s zego  C e s a ­
rza  i K ró l a  dziel i  s i ę  na 4 wydz i a ły .  P i e r w ­
s z y m  za r zą dz a  Scj t r juarz S t a n u ,  R ze cz y w i s ty  
R a d z c a  S t an u  i S z a m b e l a n -, A le x a n d e r  T a n i e -  
je w .:“  N a c z e l n i k i e m  d r u g i e g o  w yd z i a łu  jest S e ­
k r e t a r z  S t a n u ,  T a jn y .  R a d c a ,  Micha ł  Baług i eń-  

. 8.ki. G ł ó w n y m  N a c z e ln i k i e m  w y d z i a łu  t r z ec i e ­
go ,  t jest  G e n e r a ł  ja zdy ,  G e n e r a ł  A d j u t a n t  H r a ­
bia A l e x a n d e r  B e n k e n d o r f ;  z a r z ą d z a  zaś b e z ­
p o ś r e d n io  t ym  wy dz i a ł e m  R z e c z y w i s t y  Ra d ca  
S t a n u  A l e x a n d e r  M o r d w i n o w .  W y d z i a ł  ą ty  
j es t  p o d  z a r z ą d e m  R z ec z y w i s t e g o  T a j n e g o  
R a d c y ,  G r z e g o r z a  W i j l a r n o w a ,  —  P r e z y d u -  
j ą c y m  w K om m i s s y i  p ró śb  jes t  c z ło n e k  R a d y  
P a ń s t w a , „ S e r g iu s z  K u s z n i k ó w ,  . . . . . .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  9 S tyczn i a .

W c z o r a j  w ie c zo re m  o go dz i n i e  5.  p r ze s t a ł a  
kance l la rya  s ąd o w a  akta L a ce n a i r s k i e g o  p r o -  
c e s s ud Kr ó l ew sk i em u  T r y b u n a ł o w i  z r ozk aze m,  
aby  n i e  z w ł o c z n i e  wyrok  śmier c i  s p e ł n i o n o ,  
j eże l i by  ob ź a ł o w a n i  jeszcze  co w a ż n e g o  do ze ­
z n a n i a  n i e  miel i .  Dz i ś  r a n o  o go dz in i e  6. 
u d a ł  s i ę  Sędz i a  w t owarzys tw ie  W o ź n e g o  do  
o b y d w ó c h  o b ż a ł o w a n y c h  L a c t n a i r e  i A v r i l a ,  
i -oznaj rni l  i m ,  źe  ich ost atni a g o d z in a  wybi ła .  
Z a  niemi-  p r zyszed ł  Sze f  pól icyi  b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  ma j ąc y  z l e c e n i e  o d e b r a n i a  j es zcze  z e ­
z n a ń ,  j aki eby uc z y n i ć  mog l i .  La ce n a i r e  n i e  
chc i a ł  wpro6t  o d p o w ia d a ć  h a  u c z y n i o n e  m u  
za py t a n i e .  A v r i l  s ł ucha ł  z s ta łością  p r z e c z y ­
t an i a  wy ro k u  i o d rz u c e n i a  p r o ś by  j ego  o u ł a ska ­
w ien i e .  P i e r ws zy  ‘powied z i a ł  z  spoko jnośc ią t  
Z a s ł u ż y ł e m  n a  śmier ć!  O  g o d / i  n i e  1. z a w ie ­
z i o n o  o b y d w ó c h  ' z b rodn i a r zy  w z a rn k n i ę ty t h  
p o j a z d a c h  z  B icet r e  n a 1 imiejsce s t ra cen ia .  Z a  
p r z y b y c i e m  t am że  w ys i ed l i - i  w ys t aw ien i  byli 
n a  w idok  m n ós tw a  w idz ów .  A v r i l  m i a ł  c a  
so b i e  p ł aszcz  z  -sżarem ftttreiri. '  L a cen a ire  
m ia ł s u r d u t ,  któtry- z d j ą ł  w ' r h w i l i  w stąpienia
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n a  rusztowanie.  A v r i l a :  n ap rz ód  s tracono,  
nogi  jego drżały i musiano go zawlec na r u ­
sztowanie- Lac eń a i r e  więcej  okazał  stałości,  
s am odgarną ł  kołnierz koszul i  i chciał jeszcze 
do ludu  przemówić.  A l e  nie dano  m u . c z a s u , 
o p r aw cy  pochwycil i  g o ,  u i  W; tej:- chwili topor,  
życie jego zakończył .  * P o n i e w a ż . publiczność 
o  tem s traceniu nic nie  wiedziała,  zgromadzi ło 
s ię przeto tylko oko ło  400 ciekawych wsdzow.i 

Ot rzymal iśmy n o w in y  tyczące się ^wypra­
wy staikami że laznemi  na Eufracie .  Na  po­
czątku Października r. z. P u łk ow ni k  Chesi iey,  
ozdrowiawszy po moc ne j  f e b rz e ,  kazał  z o- 
i y ć  i spuścić statek: parowy ( z  że laza )  na- t ę  
r ze kę  i miał .  się za kilka d n i  udać  n i m . d o  
Bassory.  Statek ten ozd ob iony  banderami :  
tu r ecką ,  arabską i angielską spuszczony zo-t- 
stał na w o dę  przy wystrzałach; z dz ia ł ,  1 za ­
dziwi ł  n iemało  k ra jowców,  zastanawiających 
6 ę nad tern , że żelazo pływało.

W  S t razburgu  zbiera się składka n a  wy­
stawienie pomnika G u t t e n b e r g o w i •, wynalazcy 
sztuki drukarskiej .  N a  czele subskryben towi 
stoi Król  Jegomość.  '

Prefekt  policyi ;kazał zrobić : przegląd u 
wszystkich szpadników i nożownikówni  ^ahrac  
zna lez ione  u nich  puginały i sztylety. 1

W i a d o m o ,  jak ci asnym stał s ię  teraz lo- 
Łal tutejszej szkoły lekarskie j , w której o d ­
czytania Panów . Marjohn  , :  A ndrah ,  Orhla,  
Broussais ,  Cruve i lh ie r  zgromadza ją  .obecnie 
przeszło 2400 s łuchaczów.  Minister  oswie-i 
cen ią  postanowi ł  prze to  u c z y n i ć  wniosek roz ­
szerzenia  g m a ch u  i p r zybudowania  pawilo­
n ó w ,  tak,  aby i biblioteka i sala do dyspu t  
publ icznych,  i gabinet  materyi medycznej ,  mia ­
ły  s tosowne pomieszczen ie ,  a prócz tego u- 
r zą dzo ny  był amfi teatr ,  mogący w sobie p o ­
mieścić 1,400 słuchaczów.  .Projek t  w tej mie ­
r ze  odd an y  teraz został  pod ros tząsn ieme  
R a d y  Municypa lne j ,  ! o - h

A  n g  l i  a .  . ;• ‘ ;
Z  L o n d y n u ,  d. 9. Stycznia.  _ 1 

Okrę ty , ,  które w r o k u  przeszłym zawinę ły
do  por iu lo nd yńs k i ego , miały ł a dunku  737*7 p° 
bec zek ,  a ' zatem.  37,000 więcej ,  niż w roku 
zaprzeszłym.  W  tymże przeoiągu czasu w y ­
s ła n o  z  tutejszego po r tu  57,7.64 uncy.j złota,. 

. 11,091,570\unćyj  s r eb ra ,  u.Oi899 unoyj  w szta* 
baęh  z ł o tych ,  i 766,814 uncyj  w sz tabach 
s r eb rn ych ,  co wszystko w yró w nyw a  wartości  
3, 324i °21 funt .  8zterl. W  s tosunku  roku z e ­
szłego wywóz złota był  m n ie j s z y , a  srebra 
większy.

P an  Percy D o y l e ,  syn G enerała Majora 
D o y le ,  został umieszczony  przy poselstwie 

. 1 L o r d a  . P o ns on b y  w S tam bul e ,  t a n  U r ę u -

Jh a rd t ,  m i a n ó f o a n y  Sekretarzem tegoż posel ­
stwa #  miejsce Pana Mandevi l l e ,  uda s ię  
wkrótce do  stolicy państwa  Ot tomańskiego,  

B e l g i a -  

Z  B r u x e U i ,  dnia 6. Stycznia.
. W  r qku  zesz łym zawinę ło do por tow n a ­
szych o au łem  1,196 okrętów kupieck ich ,  m i ę ­
dzy k tó remi-było:  ’ 13 rossyjskich,  57 .a łnerV* 
kańskichj  196 angielskich’, 4 aust fyackie ,  249 
belgijskich;,.1 “Of b remeńsk ich  i 2 sycyli jskie,  92 
duńsk ich,  4 h iszpańskie ,  32 f rancuzk ich ,  8 
hamburBkich ,  241 hanowe rsk ic h ,  13 kn ,Ph au ‘ 
żeńsk ich ,  3 1 ubeckie ,  80 m e k le n b u r s k . c h , 4 
neapo l i t a ńsk ie ,- 48 norwegsk 1 ch-, 40 o ldenbur -
skich ,. 48 p rusk ich,  13 ros tokskich,  2 sardyn-  
ak;e i 37r'szw,edzkieh.

■mci:. . ego N  i e m  c y.  /  •_' **? - . 
h Z  D r e z n a ,  dn .  5. Stycznia.
N o w o  na rodz ona  X i ę i n i c z k a ,  córka J .  • 

M;. ,Xięcia J a n a ,  o t r zy m ał a ,  dziś na  c b r a u e  
świę tym im i e :  A n n a  Marya.  ^ , e°kecnóm» 
rodzicami,  chrzes tnemi  byli :  J.  K.  M. W i e l ­
ki Xiąźę Sasko- Wejm ars k i ,  1 J .  C.  W- Wie l ka  
Xięż na  Sasko ■ W e i m a r s k a , J . - K ;  M . ' W i tel- 
ka Kięźna Badeńska S te fań ia ,  J .  K,. K r ó ­
lewicz Bawarski  nas tępca  t r o n u ,  J .  K.  JM. 
X ię ż n a  Szwedzka A m a l i a ,  i r J t  C,  M.  A r c y -  
Xiążę  Aust ryacki  Jan.  _ ; ’

.i Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  1. Stycznia*
W  Lłatyzbonic utworzył  się tymczasowy^ko.  

mi te 11, mający <się zająć żeg lugą parową na D u ­
n a j u ,  i  zbiera składkę na to wielkie p rzedsię­
wzięcie ,  kióre kosztować ma  400,000 złotych 
reńskich.  Z e b r a n o  już  235,000 takichże z ło­
tych.  • (

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  2. Stycznia. .  _ 

Z m ia n a  m u n d u r ó w  armii  austryackiej  ju z  
jest pos tanowioną.  Pułki  węgier skie n ie  zm ie ­
n ią  swych mu nd u ró w .  Niemieckie  pó łk i  l inio,  
we mieć  będą  błęki tne pantal iony;  officerowie,  
s tosownie  do koloru guzików,  s reb rne  lub zło­
te lampasy.  H uz ary  i ułani  równi eż  nie zmie­
nią  ub io ru ,  Kiryssyery mieć będą  także błę­
kitne pantal iony.  . _ .

W  dniach  14. i 17. G ru dn ia  odbyła^się w tu ­
tejszym kościele za kon u  niemieckiego od_ lat
wielu niewidziana u roczys tość ,  :to'je&tr. :źakon 

; rycerzy n i e m ie c k ic h , w skutek rozporządzeń,  
wydanych przez ś. p. Cesarza Franciszka^ A.» 
uzup e ł n i ł  wed łu g  s ta tutów liczbę swoich cz łon­
ków, znacz n ie  przez śmierć uszczup loną ,  a to 
z g r on a  kandyda tów,  którzy zaszczytu *e S°  
w ' c i ągu  lat p róby okazali  się godnymi .  K a n ­
dydatów typh ,  wed ług  przyjętego od  wieków 
prawid ła ,  Uroczyście pasował  na ryceizy -
ki Mis trz  zakonu  niemieckiego czyli t e u ton-



s Ł i e g ó ,  t ą  r a ż ą  J,. K.  M .  A r c . y x i ą ż ę  A u s t r y a c k i ,  
M a x y m i J i a n  d  ’ E s t e .  W  d n i a c h  p o m i e n i o n y c h  
p a s o w a n y m i  b y l i  n a  r y c e r z y :  F r a n c i s z e k  J e r z y  
X i ą i ę  L o b k o w i c z ,  K a r o l  M a x y m i l t a n  L a n d ­
g r a f  F u r s t e n b e r g ,  F i l i p  H r a b i a  S c & ó n b o r n  i 
L u d w i k  B a r p n  U l t n .  W  d n i a c h  12 * 1 4 ,  i 20,  
S t y c z n i a  r .  b.  p r z y j ę t y m i  z o s t a n ą , :  K r z y s z t o f  
H r a b i a  C a v r i a n i ,  G u s t a w  H r a b i a  B r e d a ,  M a -  
x y m i l i a n  H r a b i a  G o u d e p h o x e , ;  F i l i p  H r a b i a  
S t a d t o n ,  A n t o n i  H r a b i a  B o g i - V a l d e k  i  E d w a r d  
B a r o n  S c h a r f e n s t e i n  - P f e i l .

W  ł  o c h  y.
Z R z y m u ,  d n i a  A p .  G r u d n i a .  ,11 

( G a z .  p o w s z . j  —  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  i ż  P a ­
p i e ż  k a z a ł  o z n a j m i ć  Ar dy bi a fe u . po wi  F e r r a r y j -  
s k i e m u ,  H r a b i e m u  d e l l a  G e r i g a  Ś e r m a t t e i ,  
i  B i s k u p o w i  B ó r d e a u s k i e m u ,  J e a n  l e  F e b u r e  
d e  C h e v e r u s ,  ż e  n a  n a s t ę p n e t n  p o s i e d z e n i u  
k o n s y s t a r z a  o t r z y m a j ą  k a p e l u s z e  k a r d y n a l s k i e .  
D a n i e  k a p e l u s z a  B i s k u p o w i  B ó r d e a u s k i e m u  
j e s t  d o w o d e m  p r z y j a ź n i  k u  F r a n e u z k i e m u  r z ą ­
d o w i ,  g d y ż  L u d w i k  F i l i p  k a z a ł  p r o s i ć  P a p i e ż a  
o  z a s z c z y t  t e n  d l a  B i s k u p a  d e  C h e c e r u s .  M i a ­
n o w a n i e  i n n y c h  P r a ł a t ó w  K a r d y n a ł a m i ,  a m i ę ­
d z y  t y m i  i j e d n e g o  B i s k u p a  n i e m i e c k i e g o ,  
u l e g a  j e s z c z e  w ą t p l i w o ś c i .  —  O c z e k u j ą  t u  V i -  
l a i n a  X I V .  j ako  P o s ł a  b e l g i j s k i e g o .  J u ż  o n  
t u  b y ł  p r z e d  k i lk u  l a t y ,  a le  r n i ssya  j e g o  k r ó t k o  
t r w a ł a .  B y ł  o n  b a r d z o  c z y n n y m  w  s p r a w a c h ;  
s w e g o  r z ą d u  i o b e z n a ł  s i ę  d o b r z e  z  s t o s u n k a ­
m i  t u t e j s z e m i .  —  T e m i  d n i a r n i  p r z y b y ł  t u  
w ó z e k  z  p i s m a m i  z  S p o l e t o ,  p o d  z a s ł o n ą  o f i ­
c e r a  i 11  ż o ł n i e r z y  i p i s m a  te  z ł o ż o n e  w  z a m ­
k u  S.  A n i o ł ó w ,  T w i e r d z ą  n i e k t ó r z y ,  ź e - p a -  
p i e r y  t e  n a l e ż ą  d o  p e w n e g o  t a j n e g o  t o w a ­
r z y s t w a  i p r z y p a d k o w o  w  r ę c e  r z ą d u  w p a d ł y .

S ta n y  z je d n o c zo n e  p ó łn o c n e j A m e r y k L  <
Z  N o w e g o  Y o r k u ,  d n ,  3 2 . ' G r u d n i a ,  

H i s ł o r y a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  n i e  o b e j ­
m u j e  j e s z c z e  t ak  o k r o p n e g o  n i e s z c z ę ś c i a ,  j ak i e  
s i ę  w i e c z o r e m  d ,  16.  w N o w y m  Y o r k u  w y d a ­
r z y ł o .  O  g o d z i n i e  gt ej  z a c z ą ł  s i ę  w b u d y n k u  
p i ę c i o p i ę t r o w y m  n a  u l i c y  M e r c h a n t  n i e d a l e k o  
g i e ł d y  i w tej  c z ę ś c i  m i a s t a ,  w  k t ó r e j  s i ę  n a j ­
w i ę k s z e  s k ł a d y  t o w a r ó w  z n a j d u j ą ,  d y m  i p ł o ­
m i e ń .  B y ł t o  d o m  p o d  N r .  25.  n a  w s p o m n i o -  
n e j  u l i c y  , w k t ó r y m  b y ł  s k ł a d  t o w a r ó w  P a n ó w  
C o r n s t o c k a  i A n d r e w s a .  N a g l e  W y d o b y ł  s i ę  

' p ł o m i e ń  w s z y s t k i e m i  o t w o r a m i  i o g a r n ą ł  d w a  
s ą s i e d n i e  d o m y .  P o n i e w a ż  u l i c a  j e s t  b a r d z o  
w ą s k a  a  g w a ł t o w n y  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i  w i a t r  
p a n o w a ł ,  k t ó r e g o  s i ła  c o r a z  s i ę  b a r d z i e j  
w z m a g a ł a ,  p r z e t o  o g i e ń  -za j ął  i p r z e c i w ­
l e g ł e  d o m y ,  i  w k r ó t c e  c a ł y  t r ó j k ą t  u t w o r z o n y  
p r z e z  u l i c e  W a l l ,  W i l l i a m  i P e a r l  s t a n ą ł  w p ł o ­

m i e n i a c h ,  n a k s z t a ł t  o l b r z y m i e g o  o ł t a r z a  o f i a r ­
n e g o ,  k t ó r e g o  p ł o m i e n i e  w y s o k o  s i ę  k u  n i e b u  
w z n o s i ł y ,  a  n a  w z ó r  r o z h u k a n y c h  b a ł w a n ó w  
s z e r z ą c  s i ę  c o r a z  d a l e j  w s z e l k i e j  s i l e  l u d z k i e j  
o p i e r a ł y  s i ę .  Z  W a l l s k i e j  u l i c y  p o s u w a ł  s i ę  
o g i e ń  p ó  z n i s z c z e n i u  b u d y n k u  P h o e n i x  u l i c ą  
W a t e r s k ą ,  F r o n t s k ą  i n a r e s z c i e  j u ż  n a d e d n i e m  
d o  S o u  h - S t r e e t  i C a s t - R i v i e r .  R  o w n o c z e -
s n i e  z a ś  p r z e d a r ł  s i ę  p r z e z  P e a r k k ą  u l i c ę  n a  
H a n n o v e r - S q u a r e  i ' z b u r z y ł  G u b t  r n a t o r s k ą  
L a n e ,  J o n e s - L a n e  i c a ł ą  p o ł o ż o n ą  m i ę d z y  
W a l l s k ą  u l i c ą  a r y n k i e m  F r a n k l i n a  c z ę ś ć  u l i c y  
B r o m s k i e j  i W a - t e r s k i e j .  Z  s t r a s z l i w ą  w ś c i e ­
k ł o ś c i ą  . r o z s z e r z y ł  s i ę  t a k ż e  p o ż a r  p r z e z  u l i c ę  
G i e ł d o w ą ; r t p l a c  G i e ł d o w y  k u  W i l l i a m s k i e j  u l i ­
c y  i p o  w s z y s t k i c h  z a  g i e ł d ą  l e ż ą c y c h  b u d y ń -  
k a c h .  K a r m i p n o  s i ę  p r z y n a j m n i e j  ' n a d z i e j ą ,  
ź e  g i e ł d a ,  t e h :  w s p a n i a ł y  g m a c h  i d u m a  N o ­
w e g o  Y o r k u  o c a l e j e ,  p o n i e w a ż  w i a t r  d ą ł  k i e ­
r u n k i e m  o d w r o t n y m ;  w y b r a n o  ją p r z e t o  n a  
s k ł a d  w s z y s t k i c h  s u c h y c h  t o w a r ó w  k u p i e c k i c h ,  
w y r a t o w a n y c h  w p r z y l e g ł y c h  u l i c a c h  , i z  s t r o ­
n y  n a j b a r d z i e j  n a  o g i e ń  w y s t a w i o n e j  p o o k r y -  
w a n o  ją c a ł k i e m  m o k r e m i  r o g o ż a m i ,  l e c z  n a  
p r ó ż n o ;  o  g o d z i n i e  1; z r a o a  z a j ą ł  s i ę  g m a c h  
t e n ,  a w p ó ł t o r e j  g o d z i n y  p ó ź n i e j  z a w a l i ł a  s i ę  
k o p u ł a  j e g o  z  o k r o p n y m  ł o s k o t e m  i p o g r z e ­
b a ł a  w g r u z a c h  w y s t a w i o n y  n i e d a w n o  t e m u  

o s ą g  H a m i l t o n a  i w s z y s t k i e  n i e m a l  r z e c z y ,  
t ó r e (t a m  z a c h o w a n o .  Z  u l i c y  W i l l i a m s k i e j  

p r z e n i ó s ł  s i ę  o g i e ń  n a  u l i c ę  B r a v e r s k ą  i d o p i e ­
r o  s i ę  ria B r o a d s k i e j  w b i e g u  s w o i r n  z a t r z y m a ł .  
Z  d r u g i e j - s t r o n y  p o s u w a ł  s i ę  u l i c ą  W i l l i a t n s k ą  
d o  O l d - S l i p ,  g d z i e  w s z y s t k i e  d o m y  p o  o b y ­
d w ó c h  s t r o n a c h  w o d y  z n i s z c z y ł  i k i lka  s t a t k ó w  
s p a l i ł ;  a l e  n a  t y c h  s z c z ę ś l i w i e  o s a d a  o g i e ń  
p r z y t ł u m i ć  z d o ł a ł a ,  n i m  j e s z c z e  i n n e  o k r ę t y  
z a j ą ć  z d o ł a ł .  J e d n o  p i s m o  t u t e j s z e ,  N e w -  
Y o r k - S u n ,  p o w i a d a  w  d o n i e s i e n i u  s w o j e m  
- m ię d z y  i n n e m j :  N a d a r e m n ą  b y ł o b y  r z e c z ą
o p i s y w a ć  c a ł e  r o z g a ł ę ż e n i e  s i ę  t e g o  s t r a s z l i w e ­
g o  p o ż a r u ,  n i k t  b o w i e m  C a ł k o w i c i e  t e g o  p r z e j ­
r z e ć  n i e  m ó g ł ,  i j e d y n i e  t y l k o  o g r a n i c z y ć  s i ę  
m u s i m y  n a  o g ó l n e m  w y s t a w i e n i u  z r z ą d z o n e g o  
p r z e z e ń  o k r o p n e g o  s p u s t o s z e n i a .  W  c a ł e j  h i ­
s t o r y  i z a p e w n e  m a ł o  s i ę  z n a j d u j e  p r z y k ł a d ó w ,  
g d z i e b y '  ż ywi o ł -  ten-  w i ę c e j  w ł a s n o ś c i  p o c h ł o ­
ną! ' ,  a c z k o l w i e k  j u ż  w i ę k s z e  p r z e s t r z e n i e  w s t o-  

Trcafch ’eu rogp jsH ćh -og łrn ia ł;^  W y j ą w ś z y  ‘Wiel ­
ki p ó ’ź a t  W L o n d y n i e ' 1666 .  r o k u  i z b u r z e n i e  
k i l k u  s t a r y c h  - m i a s t  p r ż e z  n i e c n y c h  z d o b y ­
w c ó w ,  W ą t p i m y ,  a b y  k i e d y  p o ż a r  m ó g ł  z r z ą ­
d z i ć  s z k o d ę  >26 m i l i o n ó w  t i o l l a r ó w ,  t ak b o ­
w i e m  w y s o k o  z  p e w n o ś c i ą  p o d a ć  r nóż -e my  
s t r a t ę  p o n i e s i o n ą  p r z e z  m i a s t o  n a s z e  w * ś r o d ę  
w  n o c y .  A - g d y b y '  n i e  u ż y t o  n i e z w y c z a j n y c h  

. i  r o z p a c z ą  ,t y l k o  n a t c h n i ę t y c h  ś r o d k ó w , ' ' - 4 p u *
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Btoszenie jeszczeby większe by ło .  Ża łować  
tylko na leży ,  źe się takich ś rodków wcześniej  
n ie  c h w y c o no ;  r oz u m ie m y tu użycie" p rochu  
palnego do  wysadzenia  w powiet rze domów,  
n ie  zajętych jeszcze o g n i e m ,  aby takiemi 
p rzerwami og ień tamować.  N ako n ie c  wyk o­
na ł  to na wielu miejscach K om m o d o r e  Chaun-  
c e y , który przybywszy  z kompa n ią  wojska 
morsk iego  z N a v y - Y a r d  w Brooklyn,  4 
5 domó w w powiet rze wysadzić rozkazał .  N a ­
sze kompan ie  sikawkowe mogłyby  n i e za w o­
dnie być o pa t r z on e ,  tak jak w wielu miastach 
eu rope j sk ich ,  w równ ie  dzie lne  a mniej  n i e ­
bezp ieczne  na r zędz ia ,  za p o mo cą  których 
w kilku minu tach  największy bu d yn ek  z z i e ­
mią  zrównać  można.  W s p o m n i a n y  dziennik 
wylicza nas tępnie  u l i ce ,  place i na jznakomi t ­
sze bu d y nk i ,  które się stały pastwą p łom ien i .  
L iczb a  ostatnich wynosi  674,  a 25 mi l ionów 
dol larów n ie  mają być dosta tecznemi  do  p o ­
krycia tej straty.  Z  nader  p ięknego  bu dy n k u  
g ie łdowego  po d łu g  naj lepszych wzorów archi­
t ekton icznych wys tawionego ,  pozostały się 
tylko zb ur zo ne  mu ry  i filary. Szczęśc iem,  źe 
oca lono  papiery i p ien iądze  u r z ę d u  pocz to ­
wego w n im się znajdującego.  P rzy re f o rm o­
w an y m  ho lend ersk im kościele na placu g ie ł ­
d o w y m ,  który także zgor za ł ,  wst rzymano  
og ień z tej s t rony.  Kilka expedycy i  gazet  
i d r u k ar ń ,  mianowicie  G a z e t t e ,  D a i l y  
A d v e r s i t e r  i A m e r i c a n  stały się pastwą 
płomien i .  Słychać,  źe mieszkańcy N o w e g o  
York t t  zamyślają wysłać Depu ta cyą  z 12 naj 
znakomi t szych kupców z M a y o r e m  na  czele 
do  W a s h i n g t o n u  w celu proszenia Kongressu ,  
aby tutejszym Ins ty tu tom  zapewnien ia  o g n io ­
wego z pozos ta łych rządowych fundu szów  p o ­
życzył  1 0  mi l ionów dol la rów,  albo więcej  je­
szcze za mi e r ny m p r o c e n t e m ,  ażeby I n 6tytuta 
te zaspakajać mogły  wszystkie na dc ho dzą ce  
żądania,
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Rozmaite wiadomości.
Z B y d g o s z c z y  do nos zą ,  że zmiana po­

wietrza w osta tnim czasie stanowiła ró żn icę  
21 stopni R.  W s zę d z i e  w dep .  Bydgoskim 
spadły znaczne śniegi  i oz imin y  dostatecznie 
okryły.  — Stan zdrowia między  ludźmi  mi m o 
katarów 't chorób ne rw owych  był  dosyć zaspa ­
kajający. -J- W  u p ły n io n y m  mies iącu u t on ę ł y  
dwie o sob y ,  dwie zm arz ły ,  jedha się spaliła 
a jedna w W ą g r o w c u ,  padłszy na  lodzie na  
ul icy,  zabiła się. JL fi pożarów najznaczniej-  

ji- -gzy był |W,,!Qhqdzieźu,'  gdzie 14 d o m ó w  z g o ­
rzało.  — Dob ry  byt  wznosi  się w ogóle acz

wolno  po wsiach,  po  miasteczkach 2aś coraz  
bardziej  upada.  Fabryki  suk ienne  coraz  bar ­
dziej  upada ją ,  a przyczyny lego niestety w sa­
m e m  t ru dn ie n iu  się n iemi  szukać należy.  Su­
k ie nn icy ,  nie  znający po  większej  części m a ­
c h i n ,  więcej  n i e równie  rąk używać  zmuszen i ,  
podczas  gdy inni  używając  rakowych taniej' 
t owary swoje zbywać mogą .  P rz y j em ny  wy.  
jątek czyni miasteczko U śc ie  w powiec ie  Cho-  
dzieskim , wznoszące  się coraz bardziej  przez  
h u tę  szklanną i hande l  p rzewozowy.  — C e n y  
żywności  ciągle się w równi  u t r zymują .  Cho-  
dowanie  byd ła  znaczn ie się u le psza ,  a m i a n o ­
wicie Stajnia Sierakowska wielce się p r zyczy­
nia do ulepszenia koni.  —  Żeg lu ga  z p o w o d u  
m ro zów  za ta mo w ana ,  w ogóle p rzebyło kana ł  
41 statków. —  W  Czarnkowie żydówka z o b a ­
wy kary dla zatajenia k radz ieży ,  powiesiła się.  
Czeladnik j e den  gwoździarski  w Bydgoszczy 
chciał dziewczynę  zabić ,  a n ie  mogą c  tego 
dokazać ,  gardło sobie p rze rżnął ;  lecz r ana n ie  
jest śmier te lna .  Pomięd zy  kradzieżami wyda­
rzyły się i dwa rozbo je  publ iczne.  —  W  Pi le  
za pr ow a dz o n o  już  z rewidowany porządek  
miejski ,  a w I n o w r o c ł a w iu ,  Nakle i W i e l u n i u  
wkrótce to samo nas tąpi ,  —  Liczb a  dotąd 
w własność opa t rzo nyc h  ch ł o p ó w  w dob rach  
królewskich wynosi  2542,  a sp rzedanych lub  
podz ielonych  folwarków 169. Z  tych powstało 

• 675 nowych  fo lwarków,  lub po je dynczych  
os ad ,  a wiele innyc h  powiększono .

J a n  Jakób D zw o n ko w sk i ,  lektor języka p o l ­
skiego przy g im na zy um  T o r u ń s k i e m ,  w mało 
z n a n e m  dziełku swo jem:  W y b o r n y  z b i o ­
r e k  h i s t o r y j e k ,  w y d a n e m  w roku 1757.,  
wyprowadza  dość trafnie pochodzen ie  nazwisk 
mies ięcy:  „Styczeń  —  mówi  — zowie się tak, 
bo nowy rok zaczynając ze s tarym się styka,  
a lbo  też dla t e g o ,  pon ie wa ż ,  potykając s ię  
w n o w y m  roku  i winszując sobie  wszego d o ­
b r eg o ,  s tarożytni  Polacy mawial i :  Boże s ty ­
kaj przez cały rok i p rzez  wszystkie nas tępu­
jące lata! L u t y ,  to mie_siąc z i m o w y , w którym 
nie r zadko z imno  największą gó rę  b ie r z e ,  tak 
źe Pana Boga błagać i prosić t rzeba o lutość, 
czyli litość nad  ludźmi  i b y d łe m ,  aby zima 
czemprędze j  zeszła i t. d. D a le j  mówi D z w o n ­
kowski ,  że wyraz M a r z e c  pochodz i  od  M a r ­
sa ,  bożka wojn y ;  Kw ie c ie ń ,  od kwicia;  Czer­
w iec ,  od czerwa,  robaka d r ze w n e g o ;  Lipiec ,  
od kwicia l ip ;  S ie r p ie ń ,  od żęcia s i e rpem;  
W r z e s i e ń ,  od kwicia wrzosu ;  Październik,  od  
paźdz ierza ,  k tóre przy tarciu w tym mies iącu  
l n u ,  o d p a d a ;  L i s to pa d ,  od  opadan ia  liścia; 
G r u d z i e ń ,  o d  grudy.



OBWIESZCZENIE.  , -
T y c  z y  s i ę  i n s t y t u t u  p r z y m u s u  i p o p r a w y  

w  K o ś c i a n i e .
W  następstw ie postanow ień N ajw yższej odpraw y sej­

m ow ej dla zebranych  n a  trzeci sejm p row incja lny  S ta­
n ó w  y v ,  X ięstwa P oznańskiego przystąpić, się te raz  ma 
do w ybudow ania i urządzenia stanow ego domu p o p raw y  
w  K ościanie . P o czyn ione juz są do tego  przygotow ania, 
a  budow la' sama rozpoczętą  b ędzie  n a  w iosnę r . b . Podo­
bn ież  regulam in d la tego in sty tu tu  został na  mocy rze ­
czonej N ajw yższej od p raw y  sejm ow ej-i dołączonego do  .
n iej zdania M inisterstw a sp raw  w ew nętrznych  i policyi '
z  dnia 2. G rudnia  1 8 3 4 ., tudzież  ze względem na  niem o- .
r ia ł S tan ó w  z dnia 8 . Mar< a tegoż  r. u łożony i pod  dniem  >
15: G rudn ia  r. z. po tw ierdzony , Z  polecenia rzeczonego 
M inisterstw a podaję go tu do wiadomości publicznej,

P o z n a ń , dnia 10. S tyczn ia  1836.

N a c z e l n y  P r e z e s  P r o w i n c y i  P o z n a ń s k i e j .  

R E G U L A N I M
d l a  d o m u  p r z y m u s u  i p o p r a w y  w  K o ś c i a n i e  

w  W .  X i ę s t w i e  P  o z n a n s k i  eon.
P on iew aż  w  prow incyi Poznańskiej zbyw ało  do tąd  na  

in s ty tu c ie , w  którym by żebracy i w łóczęgi przyzw oicie 
um ieszczani i do pożytecznych  za trudn ień  p rzynaglani być 
m og li, raczy ł N. P a n  w  odpraw ie sejmowej dla W j. X ię. 
stw a P oznańskiego z dnia 14. Lutego 1832. przekazać 
S tanom  prow incy i zniesiony klasztor, b e rnardyńsk i w K o ­
ścianie na  u rządzenie domu przym usu i p o p raw y , pod 
■warunkiem, iż prow incja koszta u rządzen ia i u trzym y­
w ania in s ty tu tu , rów n ie  jak koszta aliineńtacyi w ięźniów  
ponosić będzie. . . ,

D la insty tu tu  te g o , w zględem  u rządzen ia  ktorego zo­
sta ły  już p o trzeb n e  przedsięw ziętem i ś ro d k i, następujący 
reg u lam in , u łożony  w  skutek danego mi p rzez  rzeczoną 
N ajw yższą odpraw ę sejm ow ą u p o w ażn ien ia , służyć b ę ­
dzie , do dalszych ro zp o rz ąd zeń , za zasadę w  w szystkich 
okolicznościach  adm inistracyi insty tu tu  dotyczących.

§• .!• , .
1. R o z c i ą g ł o ś ć  i c e l  i n s t y t u t u .

In s ty tu t przym usu i popraw y w  K ościanie przeznaczo­
n y  jest dla całej prow incyi P oznańskiej. C elem  jego je s t: 
m ieszczenie w  nim  żebraków  i w łóczęgów , odejm ow anie 
im sposobności b y ć  szkodliw ym i i przyzw yczajanie ich  do 
p racy  połączonej .z porządnym  sposobem  życia.

In s ty tu t te n  je s t w ięc ściśle policyjnym  insty tu tem , 
n ieprzeznaczonym  do przyjm ow ania osądzonych przez 
w yrok  zb ro d n ia rz ó w , w c ią g u  czasu ich kary , w yjąw szy 
oznaczone w  §. 3. osoby* m łodzieńczego wieku. N ie 
Cmniejsza się także przez zap row adzen ie  tego insty tu tu  
obow iązek gm in, k o rp o racy i i t ,  d . staran ia  się o u trzy­
m anie sw oich ubogich  pom ocy p o trzebu jących , stosow nie 
d o  p raw n y ch  postanow ień.

§• 3.
2 . O s o b y  m a j ą c e  b y c  p  r  z y j m o w  a n  e m i.

D o  in sty tu tu  mają b y ć  p rzy jm ow anem u 
„  a )  w ł ó c z ę g i .

а )  zdo ln i do pracy w łó częg i, t. j. osoby, k tó re , niernając 
pew nego  miejsca zam ieszkania, tułają  się po kraju  ,  i 
p rzez  żebran ie  lub spraw ow anie n iedozw olonych  p ro ­
c e d e ró w , n . p . ciarla taneryi lekarsk ie j, olejkarstw a 
I t .  d. lub przez spraw ow anie n ieupow ażnionych  p ro ­
ced e ró w  po k ra ju , n . p. kug la rstw , cieni ch ińsk ich , 
łą tk a rs tw , skakania po linie i t. d . , lub innym  sposo­
bem  staja się ogółow i szkodliw ym i.

6) Ż e b r a c y  w s t r ę t  o d  r o b o t y  m a j ą c y :
б )  O soby  zdo lne  do p ra c y , m ające w  prow incyi P o zn ań ­

skiej sta łe zam ieszkanie, skoro  p od ług  św iadectw a k tó ­
re jko lw iek  w ładzy p izy  żeb ran iu  napotkane zostały .

Je ż e li zresztą zdo lność do pracy  po łożona jest za 
w aru n ek  przyjęcia w y rażo n y ch  pod  1, i 2. osób , to  
w szelako nie mają b y ć  w yłączonym i od tego w szyscy 
c i ,  k tó rzy  n ie znajdują się już więcej w  zupełnem  
posiadaniu, sił ciała do zarob ien ia  sobie n a  c h lęb , 
Owszem mają być przyjm ow ani'także ci wszyscy, k tó ­
rzy  są jeszcze zdolnym i do jakiegokolw iek poży teczne­
go za tru d n ien ia , przez  k tó re  by liby  m ogli sobie p rzy ­
najm niej n a  jed n ę  część u trzym ania sw ego zarabiać. 

O s o b y  p u s z c z o n e  p o  o d n i e s i e n i u  k a r y  
( S t r a f l i n g e . )

O so b y  z p ro w in c y i, k tó re  pod ług  w yroku  sądow ego, 
po  w ysiedzeniu czasu k a ry , n ie  mają być zaraz pu ­
szczone n a  w o ln o ść , ale raczej mają b y ć  p rzy trzy ­
m ane w  insty tucie , dopóki n ie  w ykażą uczciwego spo ­
sobu do życia lub się m e  p o p ra w ią , a któpe, z pow o­
du  b rak u  miejsca w  in sty tu tach  k a r , do in sty tu tu  po ­
p raw y  n a  dalsze p rzy trzym anie  w skazane będą. Za  
takow e jednakże  indyw idua kassa insty tu tow a dośtó- 
sow ne w ynagrodzen ie  z funduszów  publicznych  o d ­
b ierać  będzie.

d )  Z b r o d n i a r z e  m ł o d z i e ń c z e g o  w i e k u ,  
d )  P ró cz  tego mają być  przyjm ow ani do insty tu tu  także 

zb rodn iarze  w  m łodzieńczym  w ie k u , to  jest ch łopcy  
aż do 45 . roku  ż y c ia , i dziew częta aż do 47. r o k u , n a  
p o p ra w ę , a to  albo  za sądow ym  w yrokiem  lub  w  sku­
te k  zezw olenia n a  to  z s tro n y  w łaściw ej R egencyi i 
prow incjalnej w ładzy sądowej. K oszta  u trzym yw ania 
takow ych  m łodych z b ro d n ió w , jak  dalece sami lub  
ich  należący n ie  są w  stanie takow ych  ponosić będą 
podo b n ież  z skarbu publicznego bonihkow ane. 

e') N akoniec mogą także  ojcow ie i opiekunow ie posyłać 
sw e dzieci i pupiłlów  do in s ty tu tu , za złożeniem  ze­
zw olen ia  sądu op iekuńczego i w ynagrodzen iem  ko­
sz tów  utrzym ania i t. d.

■ § *  4 *In s ty tu t u rządzony  jest. ty lko  na  200 o s ó b , n a  czóm 
ogranicza się tym czasow o w ykonan ie  połączonego z  nim  
celu.

§ .5 .
2 )  O d s y ł a n i e  p r z e z n a c z o n y c h  d o  i n s t y t u t u

o s ó b .
N iew olno  nikogo odsyłać prędzej do insty tu tu , dopóki 

w  przynaleźy tym  sposobie niebędzie  rozstrzygn ię tem , iż  
się kwalifikuje do przyjęcia. P o trz eb n e  w  tej m ierze d o ­
chodzen ie celem rozsrzygnien ia  tego punktu  należy^ po 
miastach do w ładz policyjnych m iejscow ych , po w siach 
do u rzędów  w ójtow skich. Je ż e li  zdaniem  ich p rzyjęcie 
m oże n as tąp ić , podają p ro tokó ły  z opinią sw oją R adzcy 
Z iem iańskiem u, k tó ry  je roztrząsa i znajdując rzecz W 
porządku odesłanie osoby zarządza. W  miastach P o z n a ­
n iu  i Bydgoszczy zarządza w ładza m iejscow a policyjna, 
b ez  ihp ływ u R adzcy  Ziemiańskiego.

O soby k tó re  już w y trzym ały  k a rę , dyrekeya in sty tu tu  
k a rn e g o , a zbrodniarzy  m łodzieńczych w łaściw a w ładza 
sądow a bezpośredn io  do in sty tu tu  odsy ła , t

§ 6.
W s z y s tk ie  w ładze policyjne, w szyscy gospodarze d o ­

m ów  za jezd n y ch , furm ani i zgoła  każdy m ieszkaniec p ro ­
w incyi mają obow iązek starać się ile m ożności o  p rzy ­
trzym yw anie w ałęsających się osób i oddaw anie ,ich w ła­
ściw ym  w ładzom .

§ • 8 *
Id z ie  szczególniej o  rozstrzygn ien ie  następu jących  

p u n k tó w ; -



I ' )  Czyli s c h w y ta n y  n ie  m o że  is to tn ie  tale d a le ce  się  w y - 
le g ity m o w a ć , iż  z as to so w an ie  d o  n ie g o  p o s ta n o w ie ń  
tf. 3 , zd a je  s ię  b y ć  u s p ra w ied liw io n e m . J e ż e l i  leg i­
ty m a c ją  jego  m o ż n a  p rz y ją ć  za  d o s ta te c z n ą ,  n a le ż y  
go  n ie b a w n ie  piis 'cic, . .

2 )  C zy li g d z ie k o lw iek  za  g ra n ic ą  m a a lb o  s ta łe  m ie jsce  
za m ie s z k a n ia , lu b  z  in n e g o  ja k ieg o  p o w o d u  k w alifi­
k u je  się  do  p rz y ję c ia .  , .
J e ż e l i  je d e n  lu b  d ru g i p rz y p a d e k  m a m ie js c e , n a le ż y  

w y p o ś ro d k o w a ć , c zy li w e d łu g  p rz e p isó w  P . P r .  K r .  C z. I I .  
T y t .  20. §. 191- - -  1 9 5 -, d e k la ra c y i z  d n ia  28  L u teg o  
1817 . i z a w a r ty c h  z z ag ran icz n e m i p a ń stw am i k o n w e n c y j 
m o że  b y ć  za  g ra n ic ę  u su n ię ty m . \*V te n c za s  ty lk o ,  gd y  
t a ’O statn ia  o k o lic zn o ść  n ie m a  m ie js c a ,  m a b y ć  p rz y ję ty m  
d o  in s ty tu tu . , , . .
3 )  C z y li g d z ie k o lw iek  w  p ro w m c y i P o z n a ń sk ie j m a m iejsce 

z am ie sz k an ia , w  k tć ry m to  p rz y p a d k u ,  p rz y  z a c h o w a ­
n iu  p rz e p isó w , la m d o tą d  b y ć  w y p raw io n y m ^  J e ż e l i  
z a ś ,  p o d łu g  jeg o  z e z n a n ia ,  m a m iejsce  zam ieszkan ia  
za  p ro w in c ją ,  p o w in ie n  -w szełako b y ć  ty m c z aso w o  
o d e s ła n y m  d o  in s ty tu tu ,  a lb o w iem  tu  s tą d  d o p ie ro  
sp ra w d z ić  trz e b a  jeg o  s to s u n k i ,  d o k ąd  n a le ż y  i w zg lę ­
d em  p rz y ję c ia  go d o  in s ty tu tu  in n e j p ro w m c y i lu b  
W zględem  u ż y c ia  in n y c h  ś ro d k ó w  p o p ra w y  w ła d z a  
je g o  m ie jsca  zam ieszk an ia  da lsze  w n io sk i c zy n ić  p o ­
w in n a . J e ż e l i  w  o b w o d z ie  p a ń s tw a  n ie  m a m iejsca  
zam ieszk an ia  w  p ra w n e m  z n ac z e n iu  w y ra z u ,  n a le ż y  
d o  in s ty tu tu , b e z w z g lę d n ie  czy  je s t ro d e m  z  p ro w in -  
c y i P o z n a ń sk ie j  lu b  n ie .

4 )  C zy li w c a le  n ie  je s t  w  s ta n i e ,  z a ro b ić  so b ie  w ła sn ą  
p ra c ą  n a  c h le b . J e ż e l i  m o ż e , n ie n a le ż y  do  in s ty tu tu , 
a  w ła d z e  są o b o w ią z a n e , zarzą d z ić  co  p o trz e b a  w z g lę ­
dem  jeg o  u try in a n ia ,  s to so w n ie  do  w y d a n y c h  w  te j 
m ie rz e  p rz e p isó w  p ra w a  (  z o b . §. 3 . )

§ . 9 .
C, d )  o f ó t y  j u ż  u k a r a n e  ( S t . r i i f l i n g e ' )  i z b r o ­

d n i  a r z  e " n ił o d  z i  e ń  c z  e g o  w i e k u ,
- K o ń c e m  p rz y ję c ia  o s ą d z o n y c h  o s ó b , k to re-'czas sw ojó j 

k a ry  w y s ied z ia ły  ( § .  3. c . )  d o sy ć  j e s t ,  ż e b y  d j r e k c ja  
d o m u  k a r y , p rz e d  o d esłan iem  w sk a z a n eg o  n a  p rz y t r z y ­
m an ie  , udz ie liła  d y re k c y i d om u  p o p ra w y
1) w y ro k  z  w yciąg iem  p o w o d ó w  d e cy z y i,
2 ) " z u p e łn ą  ile  m o ż n a  w iad o m o ść  o jego  d o ty c h c za so w ó m  

p o ży ciu  i sp ra w o w a n iu  się w  ciągu czasu  k a ry .
C o  do  m ło d z ie ń cz y c h  z b ro d n ia rz y  p o w in n a  w ła d z a  

sąd o w a  n a d e s ła ć  w y ro k  z w iadom ością  o d o ty c h c za so w e m  
p o ż y c iu , to . sam o ro d z ic e  i o p ie k u n o w ie , p ró c z  p o w ie ­
d z ia n eg o  zez w o le n ia  są lu n a  o d e s ła n ie  , p o d a ć  w in n i w ia ­
d o m o ść  o ży c iu  m ło d z ie ń ca  m a ją ceg o  b y ć  o d d a n y m  n a  
p o p ra w ę ,

§’ 10,
4- T r a n s p o r t .

P r z y  o d s y ła n iu  o só b  n a  p rz y trz y m a n ie  do  in s ty tu tu  
Z achow ać n a le ż y  o g ó ln e  p rz e p isy  in s tru k c j i, tra n s p o ito w ó j,

§ .  11 . ■; 
S k o ró  o so b a  jaka  z o sta je  in s ty tu to w i p rz e k a z a n ą , d y -  

re k e y a  te g o ż  d o n o s i ‘ 0  tern 'R e g e n c y !  T 'o z n ad sk ie ’j , z  d o ­
łą c z e n ie m  ak t, J e ż e l i  d y re k c ja  z n a jd u je  w ą tp liw o ść  p rz e ­
c iw  p rz y ję c iu ,  p o w in n a  się z  n ie j s p ra w ić . T y m czasem  
z a ś ,  i d o p ó k i n iew y jd z ie  d e cy z ja  R e g e n c y i ,  o so b ą  ta  p o ­
z o s ta je  w  in s ty tu c ie . J e ż e l i  R eg e n c ja  n ie  u z n a  d e te n c y i,  
d y re k c ja  w ypuszcza  t ę  o s o b ę ; a w ła d z a ,  k tó ra  za rząd z iła  
je j o d e s ła n ie ,  p o z o s ta je ,  sk ó ro  w  tćm  u c h y b i ła ,  z a  w y ­
n ik łe  k o sz ta  o d p o w ie d z ia ln a .

:-i . i  12. '. ..
S. D e t e n c j a  (.P r ^ y  t r z y m ą n i a ) .  

U z n aw s zy  R e g e n c ja  o d e s ła n ie  ińęte'j o so b y  d o  in s ty ­
tu tu  za  s łu s z n e , u s tan o w ią  czas d e te n c y i p rz e z  re z o lu t ,

k tó r y  d la  p u b lik o w a n ia  go  te jż e  p rz e s y ła  d y re k c y i. P r z e ­
c iw  te m u  re z o fiito w i d o z w o lo n y  je s t  re k u rs  d o  M in i­
s te r s tw a  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  i p o licy i.

■Regencja n a jw ię ce j ty lk o  n a  la t  d w a  w y rz e c  m p ze  d e -  
te n c ją .  W  ra z ie  p o trz e b y  d łuższe j d e te n c y i ,  p o w in n a  
R e g e n c ja  p rz e d s ta w ić  p o w o d y  do  d e cy z y i M in is te r s tw a  
s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  i  p o lic y i,

§. 13 .
O sa d z o n e  w  in s ty tu c ie  o so b y  t ra k to w a n e  b ę d ą  p rz e z  

czas Swej d e te n c y i p o d łu g  p rz e p isó w  o s o b n e g o  re g u la m in u  
in s ty tu to w e g o . C o  m iesiąc  d y re k c ja  zd a je  R e g e n c y i s p ra ­
w ę  o z a c h o w a n iu  się o só b  n a  p o p ra w ę  o d d a n y c h ,  i c z y n i 
z a raze m  w n io sk i w zg lęd e m  w y p u sz c z en ia  kog o  po  u p ły -  
n ie n iu  u s ta n o w io n e g o  czasu  d e te n c y i,  łu b  z  szc z e g ó ln y ch  
p o w o d ó w  p rz ó d  u k o ń c ze n ie m  te g o z f

§. 14 .
6 . W y p u s z c z e n i ,   ̂ .

J e ż e l i  R e g e n c ja  u z n a ,  iż  w y p u sz czen ie  m o że  m ieć  
m ie js c e , zaw iadom ia  o tom  d y re k c ją , l a  ro b i  z  rn a ja /y m  
b y ć  w y p u szc zo n y m  o b ra c h u n e k  w e d łu g  b liż szy c h  p o s ta ­
n o w ie ń  re g u la m in u  in s ty tu to w e g o  i u rzą d za  co  p o trz e b a , 
w g lę d e m  jego  w y p u szcz en ia ! D y r e k to r  p o w in ie n  ju ż  n ie -  
jak i iz a s  p rz e d  w y p u sz c z e n ie m  w e jść  w  k o rre s p o n d e n c ją  
z  w ła d z ą  p o lic y jn ą  m ie js c a , w  k to re 'm  te n ż e  sp o d z ie w a  
się  zn a leźć  sp o só b  dó  ż ycia . W ł a d z a  o b o w ią z a n ą  je s t, 
s to so w n ie  do  je g o  d e k la ra cy i w zg lęd e m  sp o so b u  u trz y m a -  • 
n ia  s ię ,  o b m y ś lić  sp o so b n o ść  jego  po m ieszczen ia  w  jak im  
z ak ład z ie  rz e m ie ś ln ic z y m , lu b  w  s łu żb ie  lu b  ja k k o lw ie k , 
a lb o  p rz y n a jm n ie j w y k a za ć  sp o so b n o ś ć  z a t ru d n ie n ia  go 
ja k o  ro b o tn ik a . J e ż e l i  o n  n ie  je s t  w ięce j z u p e łn ie  z d a ­
tn y m  do  p ra c y ,  t rz e b a  w p rz ó d y  w y s łu ch a ć  w ła d z y  m ie j- 
S0 ą ,  gdz ie  te n ż e  m a s w o ich  n a le ż ą c y c h ,  lu b  g d z ie  g m in a  
w sp ie ra n ia  go  m a o b o w ią z e k

W y p u s z c z a  się  k a ż d y  z d o m u  p o p ra w y  za  p a sz p o rte m  
p rz y m u so w y m  n a  m ie jsce  sw eg o  p rz e zn a c ze n ia  i  z  p rz e ­
s t r o g ą ,  iż  zo staw szy  p o w tó rn ie  O desłanym  do  in s ty tu tu , 
b e d z ie  d łu że j s ied z ia ł i o s trz e jsz e g o  d o z n a w a ł o b e jśc ia .

G d y  z b ro d n ia rz  w ie k u  m ło d z ień cz eg o  m a b y ć  w y p u ­
szc z o n y m , d y re k c ja  z n ió słsz y  się  z w ła d zą  m ie jsca , d o k ą d  
n a le ż y ,  p o w in n a  w zg lęd em  dalszeg o  u m ieszczen ia  o n e g o ż , 
d o n ie ść  R eg e n c y i o p in ią  s w o ją ,  a b y  co  p o t r z e b a ,  w c z e ­
śnie w  tym w z g lę d n e  p rz e d s ię w z ię łam  b y ć  m og ło ,

§• 15.
7 . Z a r z ą d  i n s t y t u t u .

I n s ty tu t  z o s ta je  p o d  b e z p o ś ie d n y m  D y re k to ra  k ie ru n ­
k iem . Z a r z ą d  p o w ie rz o n y  je s t  R eg e n c y i w  P o z n a n iu ,  
p rzy "  sp ó ld z ia ła n iu  K om rnissy i S ta n o w e j w  o z n a c z o n y c h  
p o n iż e j o b r ę b a c h ,  i p o d  zw ie rzc h n im  N a cz e ln e g o  P r e -  . 
zesa  S ty r e m -

S- 16- i- i
S k ła d  u rz ę d n ik ó w  s ta n o w ią  ;

1 ) D y r e k to r ,  .
2 )  In s p e k to r  e k o n o m ic zn y  ra z e m  re n d a n t ,
3 )  A k tu a rju sz  i kancellista*

P r ó c z  te g o  u s tan o w ić  trz e b a  k a to lick ieg o  i e w am e h - 
ck iego  x ię d z a ,  le k a r z a ,  c h iru rg a  i k a te c h is tę  (u c z y c ie la  
k a te c h iz m u )  c zy li n a u cz y c ie la  w y z n a n ia  ka to lick ieg o . 
F u n k c je  x ię d z a  i le k a rz a  m ają  b y ć  p o w ie rz o n e  u s tan o w io ­
n y m  ju ż  w  K o śc ia n ie  z d a tn y m  o s o b o m , ja k o  p o b o c z n e

Ur* lW o f ic ja ł i ś c i ,  ja k o  t o :  g o sp o d arz , m is trz  ro b o tn ik ó w , 
s tró ż  n o c n y ,  lu r t ja n  i ty lu  d o z ie ra c z ó w , d e  ic h  k a z d o -  
c ze sn ą  p o trz e b a  w y m ag ać  b ę d z i e ,  u s tan a w iam  b ę d ą  n a
w y p o w ie d ze n ie .
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5 - 17-W zm iankow ana w §, 15. Kommissja ma praw o czy­
nienia propozjcyj do obsadzania urzędów, przyczem co 
do podoficjalistów stosować się powinna do postanowień 
•względem osób do zaopatrzenia uprawionych. Samo zaś 
obsadzanie miejsce należy do Naczelnego Prezesa pro- 
w im n j, który wyda także szczegółowe instrukcje służbo­
we dla wszystkich urzędników instytutu.

§. 18.
Przy  ustanawianiu, przy dobro wolnem lub mimo- 

wolnem odprawianiu ,' tudzież przy emerytowaniu urzę­
dników instytutu stosować się należy do przepisów tyczą­
cych się wszystkich innych urzędników krajowych. Eme­
rytury płacone będą z funduszu instytutu.

§ 19.
Kommissja Stanowa ( § 1 5  ) składa się z sześciu człon­

k ó w , z których po dwóch należy do trzech na Sejmach 
reprezentow anych Stanów. Czterech członków .należeć 
będzie do Poznańskiego a dwóch do Bydgoskiego Depar­
tamentu. Kommissją, a eventualiter równocześnie za­
stępców po jednemu dla każdego członka, pa  przypadek 
przeszkody , obiera Sejm Prow inrjalny. Co dwa lata 
trzecia część wychodzi przez los i zostaje znowu przez 
Sejm Prowincjalny Uzupełnioną. D o zebrania się Sejmu 
i  przedsięwzięcia nowego w y b o ru , pozostają obecni 
członkowie w swem urzędowaniu.

§• 20-Kommissja Stanowa ma prawo zawiadomiania się ka­
żdego czasu o stanie instytutu i zwracania uwagi władz 
na  wady zarządu. Przeziera rachunki i etaty i udziela 
pierwszym pokwitowanie. Kommissyi Stanowej zostawia 
się, podług przyznanego jej tym regulaminem stanowiska, 
samodzielne obmyślanie wszelkich dla institutu potrze­
bnych wiktuałów i wszystkich innych p o trze b : drzewa, 
światła i t .  d . ; zastrzega się natomiast Naczelnemu Prese- 
sowi prow incyi, tudziez właściwe) Regencyi rozpozna­
wanie zachowywanego przytem postępowania pod wzglę­
dem jego stósowności, również i zawartych kontraktów 
w  uwłaściwiających się do tego przypadkach , i zgoła, 
według treści powołanej Najwyższej odprawy Sejmowej, 
kontrola tej admiaistracyi w najrozciąglejszem znaczeniu 
wyrazu,

, §• 21-
8. O b m y ś le  n i e  f u n  d u sz  ó w.

Koszta pierwszego urządzenia instytutu opędzone b ę ­
dą , na wniosek Stanów Prow incjalnych, z przedaźy da­
rowanych prowincyi przez Najwyższy rozkaz gabinetowy 
Z dnia l ig o  Stycznia 1828. budynków dyrekcyi celnej 
w  Fordonie , a reszta z funduszów departamentowych o- 
bódwóch obwodów regencyjnych Poznańskiego i Bydgo- 
akiego, tak iż Departament Poznański złozy f ,  Bydgoski^ 
kosztów. W  tym samym stosunku mają być koszta utrzy­
mywania instytutu przez prowincją ponoszone, składki 
na  to podług liczby dusz n aresp . powiaty i na wyłączone 
od  administracyi powiatowej miasta Poznań i Bydgoszcz, 
i  w  powiatach podług jednakowej zasady na pojedyncze 
gminy miejscowe (miasta, wsie i udzielne do żadnej gmi­
n y  nienalżące folwarki) rozkładane, subrepartycje zaś w  
gminach przez ich zwierzchników pod kierunkiem radzców 
ziemiańskich sporządzane, przyczem zostawia się gminom 
w ybór pomiarki do tej subrepartycyi, jak przy innych 
ciężarach kommunalnych, za approbacją władz regencyj­
nych i resp. Ministerstwa spraw wewnętrznych.

. §• 22- 
Fundusz instytutu ponosić będzie te tylko koszta, do 

których podjęcia nieznajduje się inny obowiązany. Aza- 
terp .koszta sprowadzenia i utrzymywania osób, niemają- 
cych w  Prow incyi miejsca zamieszkania, muszą być przez

prawem do ich utrzymywania obowiązane osoby, korpo- 
racie lub gminy składane i do kassy instytutn wnoszone,

Berlin, dnia 17. Grudnia 1835.
M i n i s t e r  sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c y  i, 

W .  zastępstwie:
K o h l e r .

N ie r u c h o m o ś ć  moją leżącą na ulicy Sw.  
W oj c i e ch a  pod  Nr.  20 . ,  nazwaną  p o d  d ę b o ­
w y m  w i e ń c e m ,  wraz z obszernern sypan i em  
i remizami  do  składania w e ł n y ,  wypuszczam  
od  Sw.  Michała w dalszą dzierżawę.

Mających  chęć  dz i erżawien ia  wzywam ni* 
nie j s ze m,  aby s i ę  w tej mierze  zg łos ić  do  
m n i e  raczyl i ,  w listach frankowanych , w K o  r- 
n i k u ,  najdalej dó Wielk i e jnocy  r. b.

P ozn ań ,  d,  5. Styczn .  1836 ’—  H .  M.  S c h i ff .

O gró d  mój na Kuhndorf i e  ( t e raz  na ul icy  
Królewskiej)  p o ł o ż o n y ,  mam zamiar od  W i e l ­
kiejnocy na rok jeden wypuśc ić .

D .  G ,  B a a r t h.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D nia  18. Stycznia  1836.
T a l. śgr. ten . do  'I a).

i  8 —  —  1P sz e n ic a  . • 
Z y to  .  . ,
J ęczmień .  ■ 
O w i e s  . . 
Tatarka .  
Groch  . .
Zi emiak i  . , 
Siana cetnar  

n o  f f . . . 
S ł o m y  kopa  a 
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C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
D n ia  14. Stycznia  1836.
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